KTO ZASTĄPI PANIĄ PROFESOR
Rozpisano konkurs na ordynatora

Najpierw przez kilka miesięcy do leczenia interferonem nie kwalifikowano nowych pacjentów. Potem bezpowrotnie zawieszono wykonywanie biopsji wątroby. A wszystko przez zwolnienie z Kliniki Chorób Zakaźnych prof. Romy Modrzewskiej. Czy wybór nowego ordynatora coś zmieni?
Po likwidacji oddziałów zakaźnych w innych szpitalach Lublina, Klinika Chorób Zakaźnych Akademii Medycznej (jako jedyna z uczelnianych klinik funkcjonująca w obiektach należących do szpitala wojewódzkiego im. Jana Bożego), stała się jedyną placówką zajmującą się leczeniem chorób zakaźnych, od zatruć pokarmowych poczynając, a na rzadkich przypadkach egzotycznych schorzeń kończąc.
Na barki kliniki spadł także obowiązek leczenia coraz większej rzeszy pacjentów zakażonych groźnym wirusem zapalenia wątroby typu C. Klinika pod nadzorem prof. Romy Modrzewskiej wprowadziła nowoczesne terapie. Jedną z pacjentek była 26-letnia dziś Karolina Tomczyk z Lublina. – Przez prawie rok otrzymywałam interferon i rybawirynę, nowoczesne leki, które hamują rozwój wirusa. Pół roku po zakończeniu leczenia wykonałam test. Kilka dni temu poznałam wyniki. I choć brzmi to jak bajka, jestem zdrowa – powiedziała nam uradowana.
Zdanych sanepidu wynika, że na Lubelszczyźnie w 2005 roku wirusa wykryto u 231 osób. Tymczasem Klinika Chorób Zakaźnych od wakacji funkcjonuje źle. Po zwolnieniu prof. Romy Modrzewskiej, pozostali w klinice lekarze nie czują się na siłach samodzielnie wykonywać biopsji. Nikt z nich nie chce też na stałe kierować pracą oddziału.
– Rozpisałem konkurs na ordynatora – mówi Piotr Cioczek, dyrektor szpitala wojewódzkiego. – Nawet jeśli lekarze z kliniki nie wezmą w nim udziału, przystąpią do niego inni.
Nowy ordynator nie rozwiąże jednak problemów Akademii Medycznej. Bo jej pracownik, najlepszy zakaźnik w województwie, profesor Modrzewska, choć nie jest już zatrudniona w szpitalu, nadal pełni funkcję kierownika katedry chorób zakaźnych AM. Odpowiada zatem za edukację studentów i rozwój naukowy lekarzy zakaźników.
– Szukamy nowej siedziby dla kliniki chorób zakaźnych – przyznaje Włodzimierz Matysiak, rzecznik prasowy lubelskiej Akademii Medycznej. – Tylko w ten sposób możemy zapewnić właściwe nauczanie tej specjalizacji w Lublinie.
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